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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 
C. K. Rząd krajowy ogłosił następujące 
Uwiadomienie. 


Protektorami i przyjaciołmi szkół wywijal- 
nych oznaczyli się w roku 1827 przez poprawę 
nposażeń nauczycieli į sprawienie książek nauko- 
wych dla uboższćj młodzieży szkólnej, jakoto : 
e. h. rzeczywisty Radca Gubernijalny i Krejczy 
koronny JW. Tomasz Kawaler Dambshi; Ur. Jan 
Pawlikowski, dziedzic Zawideza; Ur. Izydor Pie- 
trnski, dziedzic Lachowic podróżnych; Ur. Au- 
gust Zabielski, dziedzie Przewozic; Ur. Felix 
Raw. ŹZurakowski, dziedzic Hłaboczka wielkiego; 
Parochowie gr. kat. obrz.: JX. Bazyl: Brosz- 
niowski w Studziance; JX. Andrzej Mogielni- 
eki, Kapłan w Medynie; Ur. Antoni Baczyński, 
oraz zastępca Dziekana w Żurawnie , JX. Onu- 
fry Zielinski w Kołokolinie; JX. Mikołaj Mogil- 
nicki, razem Dziekan w Kossowie; JX. Piotr 
Tyszyński w Horodysławicsch; JX. Bazyli Ro- 
sitski w Podjankowie; JX Sabba Angiełłowicz 
w Romanowie; JX. Paweł Antolski w Eanach; 
JX. Grzegorz Wielkopolski w Bóbrce; JX Mi- 
chał Stachniski w Uszkowicach, i JX, Mikołaj 
Łopuszabski w Chlibowicach Swihskich. 

Rząd krajowy podaje z ukontentowaniem j= 
miona tych przyjaciół szkół do publicznej wia- 
domości, z należną dla nich podzięką. 

We Lwowie d. 17. Czerwca 1828. 


— Z Wiednia d, 28. Czerwca. — 

Podług wiadomości o zdrowiu Jego C. W. 
Arcysię-ia Rudolfa, Kardynała i Arcybiskupa Oło- 
mauniechiego , datowanej pod d. 24. z. in. , po- 
większają się nadzieje szczęśliwego końca cho- 
Toby, która mocna wzbudzała obawę. 


Za najwyższym rozkazem Cesarza Jegomości, 
Przywdzieje Dwór żałobę w d. 29. t. m po J. 
K. w. Karolu Auguście; W, Xięciu Sasso-Wej- 
umarskin i Eisenachskin, i takową bez odmisńy 
Przez dni ośm nosić będzie. (G. W.) 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka, 


Przez pahetbot Jamaicki, nadeszły z Ko- 
lumbii do Anglii wiadomości, z których okazuje 
się, że owa rzeczpospolita zamyśla ze swoim 
południowym sąsiadem , rzecząpospolitą Peru, 
wieść spory. Przyczyny do tego kroku podają 
umieszczone tu wyjmki z Gazety Kolumbijskiej, 
(Gazeta urzędowa Bogocha), Z resztą wielkie 
Zgromadzenie narodowe w Okana zostało otwo- 
rzone, i Minister Skarbu Castello, przyjacieł 
Boliwara, Prezydentem tegoż obrany. Zdaje 
się, że skarb Kraju zajął szczególniej uwagę Bo- 
liwara. Zanim opuścił stolicę wydał kilka wy. 
roków dó reformy zarządu fiskalnego, , 

Oto jest namieniony wyjmek z Gazeiy Ko- 
lumbijskiej z d. g. Marca: Rząd Kolumbijski za- 
niedbywał umyślnie okazać swojej sprawiedliwej 
niechęci względem nieprzyjacielskiego postępe- 
wania rzeczypospolitej Peruwiahskiej.  Życząe 
sobie utrzymania przyjacielskich zwiazków z ową 
rzecząpospolita, zawartych pod czas wojny, 
która się skończyła osiagnieniem przez nia nie- 
podległości, bolesna jest dla nas namieniać o oko- 
liczności, która daje powod do zerwania po- 


-brego między obudwoma sąasiedniemi Państwy 


porozumienia. Źdaje się, że postępowanie Ko- 
lunbii, nie sprawiło innego skutku, jak tylko 
ten; że w sprzymierzeńcu wzbudziło dumę i skło- 
niło go do wyrządzenia obelgi, na którą sobie 
Kolumbija nie zasłużyła. Delikatne i pojednaw- 
cze postępowanie rządu naszego podczas pobytu 
Libertadora wPeru, względem nie usprawie- 
dliwionych pretensyj do prowincyj Jean i częsci 
Mainas, odpłacono nam tem, że naszę trzecią 
dywizyją posiłsowa pobudzono do powstania, 
htóre ` doprowadziło do najścia południowych 
prowincyi naszej rzeczypospolitćj, Potym czy- 
nie, wypędzono gwałtem naszego sprawującego 
interesa, rezydentów MKolumbijskich, a dzieła 
wiarołomsiwa dokończono nareszcie przez spisek 
i bunt, dokcnzny w wojsku Kolambijshiem w La~ 
Paz. Nie chcemy tu przytaczać różnych innych 
czynności podobnego rodzaju, wystawujących nie 
przyjstny doch rządu Paruwijanskiego, poprze- 


X 


. zażaleń, 


staniemy na tem, gdy powiemy, iż niezaniedby- 
wano żadnćj sposobności, do wyrządzenią nam o- 
belgi i że śródki przedsięwzięte pod pozorem da- 
nia nam satysfakcyi, skonezyły się po większej 
części na tem, źe powięhszyły przyczyny naszych 
Taki stan rzeczy nie może trwać dłu- 
go. Zaden narod nie może posiadać szacunku, jeżli 
nie nada prawom swoim poszanowania i powagi, 
ja*ie ma dla praw innych narodów. Dalej chcieć 
pojednania byłoby to słabością, i obwinianoby 
nas, o nieczułość na sławę narodową, gdybyś- 
my mieli wstręt od kroków nieprzyjacielskich 
przeciwko sąsiedniemu narodowi, htóryby nie- 
był osiągnął nisocienionych błogosławieństw 
wolności i niepodległości, gdybyśmy go byli 
po przyjacielsku iszczerze nie wspierali. Nadeszła 
enwila, w której interesa państwa wymagają stano- 
wczo odmiany w postępowanin. Wymaga tego bez- 
pieczeństwo ojczyzny naszej. Niesłuszne zajęcie 
prowincyi Jean i Mainas — chęć wcielenia kilku 
naszych Departamentów do Rzeczypospolitej Pe- 
ruwijahskiej i ku osiągnieniu tego kary godnego 
zamiaru, użycie własnych nagzych wojsk, — po- 
wstanie, zrządzone między naszem wojskiem 
w Boliwii, — słowem wszystko okazuje rządu 
Peruwijańskiego chęć do sporów z naszą Rze- 
czypospolitą , która żadnych nie szczędziła ofiar, 
aby Peruwijanów podniosła ze stanu niewoli i u- 
cisku do stopnia niepodległego narodu. „Tak się 
rzeczy mają względem Kolumhii, lecz nie mniej 
są ważne i względnie całego amerykanskiego 
stałego lądu. Peru starało się obalić podstawę, 
na której oparte nadzieje naszej harmonii, mia- 
nowicie, iżby żadne Państwo nie mieszało się 
do politycznych urządzeń drugiego, i aby każde 
posiadało spokojnie kraj, który do niego, jako 
dawniejsza osada Hiszpańska należał. Może ten 
jest zamiar powszechnego interesu, aby utrzymać 
na wodzy damę Panstwa, którego polityka tah 
widocznie zmierza do zaburzenia spokojności 
swoich sąsiadów, Tymczasem Kolumbija nie ży- 
czy sobie, sprowadzić wojnę na ląd stały, ~= 
Wzywaliśmy Peru po kilkakroć, aby zatwierdzi- 
ło traktat w Panamie zawarty, w  którymto 
przypadku wielkie zgromadzenie byłoby na- 
szych sporach Sędzią polubownym. Nie zważa- 
no na naszę odezwę; zwracamy dla tego uwagę 
różnych Państw Ameryki na nasze postępowanie. 
Były świadkami naszego umiarkowania; obawia- 
my się, iżby nie były wezwane za świadków na- 
szej zemsty. 

Wiadomości z Gnayaqnil donoszą, że w po- 
czątkach Stycznia ważne zdarzenia zaszły w Li- 
mie. Odkryto tam spisek, zamierzający do oba- 
lenia teraźniejszego rzedu i wyniesienia Jenerała 
Santa Cruz; na czele tego znajdował się sławny 
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Vidaurre, i tenża wraz z czterema Pałkowni- 


kami i dwudziesta innemi osobami, największe 


imającemi wpływy, został uwięziony. W wyż- 
szem Peru było także zamieszanie, i wszystko za- 
powiada tamże wojnę domową, (G. W.) 


Brazylija. 


Podług wiadomości z Rio de Janeiro z d. 
20. Kwietnia, zbantowało się w Bahii 1200 mue 
rzynów niewolników. Gubernator posłał pułk 
murzynów prowincyjnych przeciwko tymże, któ- 
ry z taha zaciętością uderzył na nich, iż z owych 
1200 nie nszło więcćj jak 200. Reszta 1006, 
poginęła od bagnetów. 

. W Rio de Janeiro, podług powyższych 
wiadomości, powstały rozruchy, z powodu przy- 
bycia 2000 ludzi nowo zwerbowanych [rlandczy- 
ków. Lodzie ci zebrani z motłochu , dopuścili 
się wszelkiego rodzaju bezprawi. Popiwszy się, 
przechodzili ulice, popełniając wszędzie rabunek 
i gwałt  Mosiano wysłać przeciwko nim wojsko 
narodowe. Pułkownik Anghb w słożbie Brazy- 
liskićj, upoważniony do zwerbowania tych lu- 
dzi, został przez Ministra wojny oddalony, pos 
nieważ zlecenia swojego tak źle dopełnił, (G.W.) 


Portugalija. 


Bishop z Porto na list, pisany do niego 
przez Radę wojenną, w którym taż go prosi, 
aby Duchowieństwo swoje o zaszłych odmianach 
nwiadomił, odpowiedział, iż natychmiast uczyni 
zadosyć żadania nowego rządu. Konznlowie 
zagraniczni oświadczyli także, że oznajmia Po- 


słów właściwych Dworów w Lizbonie o zapro- . 


wadzenin Rady wojennćj, Wybór Jonty tymcza- 
sowćój odbył się w sposobie mastępnjacym : 
Rada wojenna wydała w dniu 20. Maja nastę- 
pujacy okólnik: »Rada wojenna, zebrana w i- 
mieniu Don Pedra IV., żąda wybrać mężów, go- 
dnych sprawować urząd tymezasowćj Junty, mają- 
cćj zamiar utrzymać prawość owego dostojnego 
Władzey. Zatem wzywa ich, aby się stawili w po« 
ładnie w pałacu Rady, iżby na wybór siedmiu 
Członków , z których rzeczona Junta składać się 
będzie, głosować mogli.a 

Osoby powyższym okólnikiem zwołane, ze- 
brały się w południe w obecności wielu wi- 
dzów. Po zamknięcia głosowania ułożono akt 
następujący: »W dniu dwudziestego Maja roku 
zbawienia 1828 w Porto, w salach radnych te- 
goż miasta, Rada wojenna, ogłosiwszy w dniu 
16. manifest, wydany dla utrzymania prawnej po- 
wagi Don Pedra, zebrała się z Deputowanymi 
z różnych staaów, których imiona poniźćj wy- 
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rażone , „do mianowania tymczasowój Janty, 
upoważnionćj bronić prawnej powagi rzeczone- 
go dostojnego Monarchy. Wybór nastąpił taki: 
rezydentem wybrany został Jenerał Porncznik An- 
tonio Hypolito da Costa 46 głosami. Vicę-Prezy- 
dentem Pułkownik Ferreri 42 głosami. NaCzłonków 
Junty rzeczonój otrzymali : Senhor MoraesSarmento 
46 głos., Pałkownik Francisco da Gama Lobo Po- 
telho 45 , Chrystyjano Nicolao Kopke 41, Desem- 
bargador Jose Joaquim Gerador Desampai 4o i 
Francisco Ignacio Vanzeller 35 głosów.a Ponie- 
waż żaden inny kandydat nie miał więcej, jak 9 
głosów, — przeto ci Panowie zostali ogłoszeni 
Członkami Junty. Aby ustanowienie Junty i onćj 
wybor oznajmić , ułożył ten dokument Joao No- 
gueira Gandia, Sekretarz rząda w Porte. Poczem 
ustanowienie Junty ogłoszono z balkonu budowy, 
zebranemu ną placu nowym (Plaza nova) ludo- 
wt, który skoro chorągiew miejska została roz- 
winiętą, wydał głośne okrzyki. Oficerowie 10. 
putko strzeloów udali się razem do Rady dla zło- 
zenia jej powinszowania i wynurzenia przychylno- 
ści ka śląchetnćj sprawie prawości. 
3 Dziebnik Oportski z d. 23. umieścił wyrok 
anty, miąnujący P. Cardoza da Cunha Corregi- 
dorem w miejscu tego, który uciekł z miasta. 
e ozhaz Rady wojennej zahaznje korrespone 
dencyi z urzędem wojennym w Lizbonie, i wzy- 
wa dowódzców wszelkiej broni, aby nadesłali ra- 
Porta o stanie wojsk swoich. 


I 

„Gazety Londyńskie zawieraja następujący ©» 
kólnik Posłów Cesarza Jmci Brazylijskiego. sj. 
dujących się przy Dworach Wiedeńskim i Lon- 
dynskin do wszystkich posełstw w Europie : 

i 4 Z Londynu d. 10. Czerwca 1828. 

' Ponieważ Cesarz Jegomość w charakterze 
Swoim jaho Król Portogalshi w swojćj wysohiėj 
mądrości przewidział wypadek, w którymby Re- 
Jencyja Jego król. Wysokości Infantowi Dom Mi- 
guel poruczena, w skutek zamieszek w Portugalii 
mogących » lub w skutek prawnćj przyczy- 
By, niedozwalającej Jego król. Wysohości wyko- 
nania obowiązków , istnieć przestała, iw tym 
sela podpisanym udzielić raczył pełnomoenictwe, 


- aby weszli w urzędowe związki z tym rządem, 


jakiby tamże w sknteh tego i stósownie do arty- 
uła 93. Konstytncyi , w Jego najjaśniejszćm imie- 
dy do obrony niezaprzeczonych praw Króla Jmoi 
0 korony Portugalskiój został ustanowiony; — 
Przeto my podpisani Pełnomocnicy, dowiedziawszy 
SIĘ Z żalem , że tym sposobem przewidziany przez 
rzadką mądrość Daszego dostojnego Władzcy 
Przypadek istotnie nastąpił, wykonaliśmy niezwło- 
crne wspomniene rozkazy i weśliśmy z pro- 
Wiacyjna Junta niedawno w Oporto ustanowioną w 
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bezpośredni; związek, aby prawą powagę Króla Dom 
Pedra utrzymać, a którą stósownie do naszych 
instrukcyj za prawy rząd tak długo uważać bę- 
dziemy, dopóki Król Jmć Najprawowierniejszy 
ostatecznie, i znpełnie zawiadomiony © teraźniej« 
szych okolicznościach nie urządzi rodzaju i spo- 
sobn rządzenia tem Królestwem. 

W shatek tego śpieszymy zawiadomić W Pa~ 
nów o tój uchwale, aby pomiędzy Legacyjami Je- 
go Cese”ñiéj Mości taka panowała zgodność, jas 
ką wap”=”.ony Monarcha onym we wszystkićm , 
co się dotycze jego służby, zachowywać rozka- 
zał (Podp.) Margra. de Rezende. Vicebra. de 
Itabayana. ; ` (G. W.) 


* Wielka Brytanija i Irlandyja. 


P, Caleraft mianowany jest Jeneralnym Płat. 
nikiem wojennym i w d. 16. z. m. wykonał przy- 
sięgę jako członek Rady tajnej. P. Croker został 
równie do Rady tajnej powołany. 

Podług Gazet Angielskich, Portugalczycy 
zbiegli do Anglii, powracający teraz do oyczyzny 
podzieleni są na dwa stronnictwa; między nimi 
a Jenerałem Saldanha zaszły mocne spory. Hr. 
Taipa chciał aię biċ, lecz nie dopuszczono tego 
pojedynhn. Jednakowoż sądzą, że nowe zatargi 
wynikną w podróży. 


Dokończenie obrad Izby niższćj na posie- 
dzenin w d. 9. z. m. dotyczących się interesów 
Portugalskich, przerwanych w przeszłym Nrze. 
Gazety naszej: 

Co się dotyczć trzeciego pytania, rzekł da- 
lej P, Peel, mianowicie : Jakie są teraźniejsze 
stosunki między tym krajem a Portugaliją ? oznaj- 
miam przezacnemu Pana (P. Devenport), iż w tój 
chwili połityczne obowiązki Posła Angielskiego 
w Lizbonie sg zawieszone. (Słuchajcie !) Jakićj 
osuowy były instrakcyje dane Posłowi Angielskie- 
mu, Okazuje się, jak sądzę, dosyć % tego fab- 
tum. Ponieważ przezacny Pan uczynił wzmian- 
hę o wychowania Dom Miguela w Wiedniu, — 
przeto obowiązany jestem oświadczyć , że Poseł 
Austryjacki w Lizbonie działał zupełnie zgodnie 
ze sposobem myślenia rządu Angielskiego. (Sła- 
obajcie , słachajcie!) Sadzę, że postępowanie 
Dworn Anstryjachiego i Posta Austryjackiego w 
Lizbonie jest takie, jak i Dworn Angielskiego. 
(Słuchajcie!) Przezacny Pan na wstępie do swoich 
pytań obwinił mocno pewną osobę (Dom Migue- 
la), która nie ma sposobności bronienia się. — 
Zwrócić muszę uwagę Izby, iżby przezacni Pa- 
nowie, skoro obwinienia tego rodzajn przeciwko 
komubądź wnoszą, zawsze Z największą sumien- 
nością rozpoznawali świadectwa , nahtórych opar- 
te sa tah ciężkie i ważne obwinienia. Nie po- 


winienby nikt lekkomyślnie i nierozważnie osha- 
rzać kogoś o zabojstwo w Senacie Angielskim, 
kiedy oskarzony nie ma sposobności bronienia 
się, (Słuchajcie !) — Sir A. Mackintosh rzekł : 
Z radością słuchałem oświadczenia przezacnege 
Pana (P. Peel), że rząd Angielski, jakoteż wszy- 
sthie inne Europejshie, zawiesiły swoje dyplomaty- 
czce związki z terażniejszymi władzcami w Por- 
tugalii. Takie zawieszenie znaczy to, CO oświadczyć, 
że teraźniejszy naczelnik onego jest _kartowni- 
hiem i nzurpatorem, Oraz pochwalić $  2tne o- 
siłowania owych wiernych Portugalczyków , btó- 
rzy jęli za oręż przeciwko strasznej azurpacyi i na 
obronę prawej władzy konstytucyjnej wolności, 
Jakiekolwiek jest zdanię moje, co się dotyczć 
czasu obranego !» wyciągnienia wojska z Portu. 
galii, jednakże cieszę się w pewnym względzie, 
że wojska te tak wcześnie wyszły. Roba prze- 
sziego i teraźniejszego powiedziano nam, że lad 
Portugalski zaimiłowany w niewoli, że sam od- 
dany jest despotyzmowi Dom Miguela; że Anglija 
dała mu Konstytacyją i gwaltownie mu takową na- 
rzuciła, Teraz lud Portugalski ukarał te kłamli- 
we twierdzenia. Od czasu, jak wojsko Aogiel- 
shie wyciągaęlo , powstał ón dla utrzymania Swo. 
jéj wolności, zniszczenia tyranii, zepc*nięcia u- 
zurpacyi i wspierauia powagi swojego prawego 
Monarchy, Nawet, czego Boże zachowaj, gdy- 
by usiłowania jego nie zostały pomyśłoym uwień- 
czone skutkiem, juź dosyć uczynił dla usprawie- 
dliwienia swojego charakteru i wdania się Anglii, 
ktore niczen iuaem nie było , jak tylko dochowa- 
niem traktatów, a co niektórym w kraja na- 
szym zdawało się być godnem kary; — jedynie 
przestrzyganie to traktatów, spowodowało nas 
do wspierania Monarchy, który swoim podda- 
nym chcinł nadać konstytucyją. Zdaje się, ja- 
koby umyślnie zaszły wypadki, do okazania ja- 
wnie bezstronności Anglii w zachowywaniu swo- 
ich obowizzkow względem Portugalii. Dopet- 
niliśny powinności naszych ku Portugalii za Mo- 
narchii nieograniczonćj. Oświadczyliśmy nasze 
postanowienie bronić Portugalii, gdy podczas za- 
jęcia Kiszpanii przez wojska francuskie znajdo- 
wała się w stanie rewolucyi demokratycznej i z ró- 
wna wiernością broniliśmy roku zeszłego Portu- 
galii, pod Monarhiją konsiytucyjną.«  Mowca 
nakoniec twierdził uroczyście , że przezacny Pan 
(Peel) nie dał odpowiedzi na to, co musię zda- 
wało być najważniejszego w inowie jego przyja- 
ciela. — Na co odpowiedział P. Peel: zlstotnie 
zapomniałem zawiademić się © mniemanej kor- 
respondencyi, jaka zajsć miała między pewnym 
Całonkiem wysokiego stanu ślacheckiego tego 
kraju, a pewnymi władcami portugalskimi « 
P. E. Davenport: Twierdzę, że pewien wyso- 
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kiego stopnia, i ważny urząd w wydziale artyleryi 


sprawujący (Marszałek Berefford) pisał do osób 


teraźniejszego rządu portugalskiego i onych zachę- - 


cał do dalszego postępu, ponieważ systemat Dom 
Miguela jest tu w kraju wspićrany.« Tu oświadczył 
P. Peel, iż o tych mniewanych listach nic nie wie; 
nie może powiedzićć, czyli podobne listy były pi- 
sane lub nie; lecz tyle może najwyrażnićj zapewnić, 
że nikt, wyjąwszy Posła Angielskiego w Lizbo- 
nie, nie jest upoważniony do objawienia zdania 
rządu angielskiego. Dalej dodał, iż jeżliby kto 
myślał, że rząd pochwala postępowanie Portu- 


galii w czasach ostatnich, lub patrzy na nie inąe 


czej, jak to okazał przez zawieszenie obowiąz- 
ków Posła Angielskiego, zatóm względnie spo- 
sobu ayślenia rządu w ogólności, i względem 
Każdćj osoby, takowy składający, w wielkim zo- 
staje błędzie. — Sir J. Mackintosh rzekł, iż sło- 
wa przezącnego Pana tak zrozumial, że jeżli pe- 
wna osoba, która w kraju na wysokim zostaje 
stopniu, a która dawniej w Portugalii wysoki 
urząd sprawowała, i zdaje się być ogniwem tą- 
łączącem obadwa kraje, pisała listy do Ministrów 
portugalskich , w tym celu, aby teraźniejsze po- 
wstanie wszcząć i wzniecić, a które śród takich 
okoliczności, mogłoby być miane za wyraz spo- 
sobu myślenia rządu angielskiego, przezacny Pan 
treści owych listów zupełnie zaprzecza. — Pan 
Peel rzekł: Jeżli pisano listy, wyrażające, że 
rząd, lub jakikolwiek onegoż członek, to, co 
zacny i uczony Pan nazwał uzurpacyją Dom Mie 
guela przeciwko konstytucyi Dom Piedra, po- 
chwala, lub na to inaczćj, jak z największa 
patrzy niechęcią, zatem korrespondent zostawał 
w zupełnym błędzie względnie sposobu inyślevia 
rządu, — Sir J. Mackintosh: »Pytam się: Czyli 
przezacny Pan gani żdanie, które jak słychać, 
wspomnione listy w sobie zawierają ?« P. Peel:a 
»Nie inaczćj, zupełnie, — stanowczo,ć — Tak 
się zakończyła ta scena na posiedzeniu Izby 
niższej wd.9, poczem Izba zamieniłasię w Wy- 
dział skarbowy, w którym głosowano na różne 
sumaiy, (G. W.) 


Francyja. 


Eról i Delfin powrócili w d. 148. Czerwca 
z Compiegne do St. Cloud. Xiężna Berry w po- 
dróży swojćj na zachód nocowała w dniu 17. 
w Blois, 
| Raq ort Ministra spraw duchownych do Króla 
ogłoszony z królewskiem postanowieniem (zobacz 
przeszły rumer gązety naszej) liczy, że w latach 
1805 do 1820 liczba nowo wyświęconych kato- 
lichich księży mnie szą była o 1523 od liczby 
zmarłych; że wprawdzie przez udoskonalenie 
duchownych średnich szkół. od 1821 do 1828, 
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liczba nowo wyświęcenych o 2289 była większa 
jak umarłych, jednakże jeszcze nie jeden upły- 
Me roh zanim ilość francuskiego Katolickiego 
duchowieństwa zaspokoi istotną potrzebę kościoła. 

Na posiedzeniu lzby Parów wd. 17, Czerwi 


-ĉa rozpoczęto rozprawy dotyczące się prawa 


© wyborach. Słuchani byli: PP. Forbin de Fsars 
(którego mowę Knryjer Franeuski jako nader na- 
Miętną i zadziwiającą wystawia, a Gazeta Fran- 
€ashą niezmiernie chwali), Vicehr, Castelbajac, 
Przeciwko, Hr. Lemercier za, a Marg. Rouge 


1:9 projekcie; dnia następujacego równie tóm sa- 


Mém prawem trudniła się Izba. 
Izba Deputowanych rozpoznawała w d. 41. 


Czerwca Artykuł 5. projektu do prawa o druku 


? takowy bez dyskussyi przyjęła. 

W dniu 17. postanowiła Izba; aby w czasie, 
kiedy bióra projektem P. Labbey de Pompieres 
mają być zatrudnione, naprzód. aż po rozdaniu 
Jego mowy ido końca dyskussyi. o prawie druku 
nie nie stanowiono. Z prawa o druku przyjęto 
Na tém posiedzenin artykuły 10, 14, 12, 151 tÅ. 

W dnin 17. Izba Deputowanych przyszedł- 
Szy aż do ostatniego artyknłu 6 prawie druhu, 
słuchała na posiedzeniu w d 18. pierwszy rapport 

-Ommissyi skarbowej, mianowicie P. ‘Gautier 
© Dudżecie wydatków, 
Się Zapisać za i przeciwko. 


Nota podana w d.5, Czerwca przez Kawa- 
Barbosa Panu de la Feronnays: 

»bPodpisany, sprawujący interesa Króla Jmci 
portugalskiego , widzi się być zmuszonym do 
oświądczeńia JW. Hrabiemu de la Feronnays, 
Ministrowi Sekretarzowi stanu w wydziale spraw 
zagranicznych Króla francuskiego, eo następuje:« 
„. , »Po tem, co świeżo zaszło w Lizbonie prze- 
Uwlo władzy Króla Piotra IV., przeciw jego 
Prawym następcom, i przeciw Konstytucyi nada- 


Tera 


nej h F a 
„) przez niego narodowi portugalskiemu, — 


p) podpisany widzi się być przymuszonym do 
de "Ania wszelkich stosunków z obecnym rzą- 
em w Portugalii.« - à 

»Nieńniej. przeto jednak uważa za istnące 


obowiązki nadane sobie przez władzę prawą, 


« mie przestanie działać w tym charakterze, do- 
pi lub sam Monarcha, lub prawni jego za- 

PCy, inaczćj. nie postanowią w tym względzie.« 

»Tem więcej: zaś: czuje się być obowiąza- 
nym do tego kroku, żę zasadą jego są powsze- 
cline formy dypłomacyi w podobnych. zdarze- 
niach, i że przezeń podpisany: będzie mógł cią- 


„gle czuwać nad interesami Portegalczyków, któ- 


Tzy pozostali wierni prawemu swemu Monarsze.« 
»Podpsany przy oświadczeniu tem,. robi so- 


bie nadzieję, iż rząd J. K, Mości Króla francu- 


Wielu mowców kazało . 


* sylii przybyły. 


skiego zechce godnie ocenić te nezucia, przez 
które podpisany daje w tej chwili niemylny do. 
wód wierności swcjćj ku prawemu M.onarsze 
i przywiązania do władz, jakie ón raczył po- 
stanowie.« 

»Przyczem ma zaszczyt ponowienia JW, 
Hrabiemu de'le Feronnays zapewnień najwyższe- 
go poważania.« ' 

W Paryżu, 5. Czerwca 1828 r, 

Kawaler de BarBos.a 


Dziennik Semaphore Marselski liczy, że 
tam, najęte od niejakiego czasu 32 okręty ho- 
sztują miesięcznie 129,605 fr.; osada okrętowa 
wynosi 376 ludzi, Powięhszej: części zawinęły 
do Toulonu, isłychać, że niebawem miały wy- 
płynąć do Kadyxu, aby przewieżć do F'rancyi 
załogę francuską, która twierdzę tę opuszcza, 
(W Madrycie: mówią, że wojsko to wyjść miało 
wd. 25. z. m.) 

Gazeta powszechna Lugduńska zawićra na- 
stępający list z Toulonu, z dnia 13. Czerwca: 
„Właśnie teraz wypływa dywizyja okrętów pod 
Kapitanem Caviler, który flagę swoję na okrę- 
cie linijowym Marsylija zatknał. Sbłada się z fre- 
gat Amfitrite, Westalka, Bellona i Cybele, z bry- 
gów Faucon i Kuryjer, i galijoty bembardyjershiej 
Hekla; do tego należy oprócz tego 52 okrętów 
przewozowych, które przed kikka dniami z Mar- 
Wszystkie te okręty opatrzerme 
w żywność i sprzęty na dwa miesiące, co haże 
wncsić, że sa przeznaczone do przewozn jazdy 
i-piechoty. O celu ich wyprawy nic pewnego 
nie wiadomo; na najwięcećj wiary zasługuje wie: é, 
że popłyną do: Kadyxu, zabiorą będące tamże 
wojska i powiozą do wysp Balearskich, które nam 
Hiszpanija ma odsiąpić. Wczoraj zawinęła tn 
galijota Torche pod Kapitanem Vicelir. Deflotte 
z Korfu. Depesze, które dla Ministerstwa spraw 
zewnętrznych przywiezła, posłano sztafeta do 
Paryża. (B. A.) 

Niemcy. 

Król. Dziennik rządowy Bawarski zawiera 
z d. 12. Czerwca następnjące postanowienie król. 
: »LUDWIR, it.d. W celu usunienia wszel- 
kiej watpliwości , jaka: od niejakiego czasu zacho- 
dzi względem pytania, którym urzędnikom woj- 
skowym, w przypadku, gdy onym udzielamy or- 
der Ludwika, należą się ozdoby krzyża, czyli 
medalu bonorowego, zostajemy najłaskawiej no- 
wodowani postanowić : »Równie taż sama gz- 
nica, jaha: względem urzędników cywilnych istnie« 
je, powinna Ï względem urzędników wojsko- 
wych- być zachowywaną, i tylko tym, którzy sz 


„Badcami dawać będziemy krzyż orderu, zaś im- 


nym medali honorowy...” 


XG 


A 


y Tenże sam Namer uumieści traktat między 
Królestwami: Bawarskiem i Wirlemberskićm za- 
warty w d. 18. Stycznia r. b. dotyczący się wy- 
konania ugody cłowćj z dnia tegoż,  (G.W,) 

Rossyja. 

Dziennik Odeski z dnia 16. (20.) Ćzerwea 
umieścił co następuje: 

— Z Odessy d. +6. (28.) Czerwea. — 

Wiadomość o wzięciu Braiłowa, umieszczo- 
ną w ostatnim numerze tego Dziennika, odebra- 
no tu d. 10, t. m. Ztego powodu edśpićwano 
uroczyste Ze Deum w kościele katedralnym d. 
43, w obecności IN. Cesarzowćj Jmci, na po- 
dziękowanie Wszechmocnemu za tę chwałę, jaką 
ta nowa pomyślność dodaje naszemu orężowi. 

Onegdaj, N. Cesarzowa Jejmość opuściła 
miasto i przeniosła swoje mieszkanie ietnie do 
domu wiejskiego Barona Rainaud, N.Pani i W. 
Kiężna Maryja, pożądanego doznają zdrowia. 

Dniat27. b. r. okręt o 84 oziałach będzie 
spuszczony z warsztatu w Mikołajowie. 

Jenerał Porucznik Hr. Bloeme, Poset rad- 
zwyczajny i Minister pełnomocny Króla Jmci 
Duńskiego na dworze Rossyjskim, przybył do 
naszego miasta; ‘jedzie ón da głównej kwatery 
N. Cesarza Jimci. 


Komissyja ustanowiona w Odessie za naj- 
wyższym rozkazem dla rozpoznania  pretensyj 
poddanych rossyjskich do Porty Ottomańskiej od 
czasu bitwy nawaryńskiej, wzywa wszystkich, któ- 
rzy takowe pretensyje mają, aby do próżb swo- 
ich załaczali wszystkie dokumenta, udowodnia- 
jące ich żądanie. Ci, którzy podali jaż prożby 
do Komissyi bez załączenia dokumentów. auten- 
tycznych, wzywają się, aby takowe bez zwłoki 
przestali Komissyi, 

Na przedstawienie Jenerała Gubernatora 
Nowćj Rossyi , raczył Cesarz Jmó poruczyć ad- 
ministracyją tymczasową Bezarabii rzeczywistemu 
Radcy stanu Dunajewowi Guber. Taganrog., który 
wyjechał już do Kiszeniewa. Inspektor Kwarantan- 
ny i Kapitan w przystani Podpołkownik Sontag, po- 
saniony został na Półkownika. — P, Boffa, budo- 
wniczy miejski umieszczony został w o. blassie 
è mianowany Kawalerem ordern S. Włodzimierza 
4 klassy, Owczynników, Burmistrz Odessy i kupiec 
klassy pićrwszej, otrzymał medal złoty na wstę- 
dze niebieskiej. p” 

Wiadomości od wojska przeciw Tux. 
cyi działającego, 
— Z Obozu pod Karasu, 42. Czerwca. — 

Obóz Cesarza Jmci wraz z korpusem woj- 
sha Jenerała Rudzewicza przeniósł się dzisiaj ra- 
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no do Karasu, gdzie oczekiwać będzie, dopókt 
nie zgromadzą się wojska, jak już namienili- 
śmy w ostatnim numerze, > 

Wojska nasze zajęły już Braiłów; na mo- 
cy kapitulacyi, załoga, której obrona twier- 
dzy była poruczoma, zostawiła nam wszysthę ar- 
tyleryją, jakoteż wszystkie przedmioty, htóre na- 
leżały do rządu tureckiego , i powinna być od- 
prowadzona ku Silistryi. Już tysiąc dwieście 
ludzi tej załogi wyruszyło ku tej twierdzy pod | 
zasłoną półku Permskiego; nie mamy dokładnej 
wiadomości o liczbie dział i sztandarów , ni też 
o ilości zapasów różnego rodzajn zabranych 
w Braiłowie ; goniec z tą wiadowością wysłany nie 
przybył jeszcze do głównej kwatery Cesarza Jmci. 

W Matczynie dostało się w moc naszę dział 
87, broniących twierdzy, znaczna ilosć prochu, 
kul, broni, wielhie składy pszenicy i jęczmie- 
nia, 4 chorągwie , jakotóż wszystkie statki flo- 
tylli turechiej, które uszły w potyczce w d. 28. 
z. m. Przy tćj sposobności dowiedzieliśmy się, 
że Achmet Bej, Komendant tej flotylli, poległ 
w tej potyczce w chwili, w której chciał się do- 
stać do Braiłowa na statku lekkim. 

Dzisiaj rano przysłał Jenerał Rüdiger Cesa- 
rzowi Jmci klucze Kostendzi, która w d. 8.silnie 
dawała ognia, Póik Xięcia Wellingtona wszedł 
pićrwszy do tćj twierdzy o godzinie drugićj z po- 
łudnia. Załoga poddała się pod warunkiem, aby 
została odprowadzoną do Pravodi. W Kusten- 
dzi znaleźliśmy dział 56; okręty nasze hu- 
pieckie w liczbie 26 ładowne żywnościa, za- 
winęły z Odessy do tego miasta. Zajęcie tego 
miasta bardzo jest ważne dla zaopatrzenia woj- 
sha w przyszłości. Seraskhier Hussein Pasza, który 
znajduje się w Szumli na czele jak mówią 50,000 
lndzi, posłał rozkaz do wojska składającego za- 
łogę Kustendzi, a którego część rozprószyła się 
była przy przejściu Dunaju, aby twierdzy tej 
broniło do ostateczności, Goniec niosacy ten 
rozkaz nie uszedł baczności naszych kozaków , 
i został schwytany, 

We dwie godziny po odebraniu wiadomo | 
ści o poddaniu się Kustendzi , Cesarz Jumć otrzy” 
mał doniesienie o poddaniu się Hirsowy ; Jene- 
rał Lejtnant Kiążę Madatów zajął tę twierdzę,” 
Tysiąc dwieście ludzi wojska regularnego skła” 
dało jej załogę, lecz mieszkańcy, którzy ją mieli, 
wspierać, nie chcieli się bronić, i poddajac się 
oświadczyli, iż nie pójdą do Silistryi , gdzie 
mieli być zaprowadzeni wraz z resztą załogi, 
ponieważ uważają za rzecz niepolrzebną:; bić się: 

W Hirsowie zabraliśmy 14 chorągwi, dział 
q2, możdzierzów 6, 5o tys. kal, 5500 pudów 
prochu, iznaczne zapasy jęczmienia i żyta, 
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